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— W ciągu bieżącego miesiąca Marca t. r., przy­
padają następujące Odpustowe Nabożeństwa po tu te j­
szych Świątyniach P a ń s k i c h :  Dnia Igo, Śgo B a ł -  
DziMiERZA, Patrona kowali, w Kościele po-Bernardyń- 
skim.— Dnia 4go, Śgo K a z im ie r z a  Królewicza, w Ko­
ściołach: PP. Sakramentek, po-Paulińskim i w Kapli­
cy Śgo K a z im ie r z a  na Tamce.— Dnia 8go, Śgo J a n a  
B o ż e g o ,  w Kościele 0 0 .  Bonifratrów. — Dnia lig o , 
Śgo T o m a s z a  z  Akwinu, w  Kościele po-Dominikań- 
skira. — Dnia 19go, Śgo J ó z e f a  Oblubieńca N. MA- 
RJI PANNY, w Kościołach: PANNY MARJI, po-Pau­
lińskim, po-Dominikańskim, po-Augustjańskim, po- 
Karmelickim na Krak -Przedm:, XX. Karmelitów na 
Lesznie, w Kościele na Pradze, u PP. Wizytek Wo- 
tywa Stowarz: czeladzi stolarskich, oraz Nabożeństwo 
Matek Chrześcijańskich. — Dnia 23go, MATKI BOZ- 
K IEJ B o l e s n e j ,  w  Kościołach: po-Bernardyńskim, 
po-Paulińskim, PP. Wizytek i na Pradze. — D. 29go, 
Wielki Czwartek, w Kościele po-Trynitarskim, Woty- 
Wa bez Wystawienia, na której udziela się absolucja 
generalna.

— Ju tr o, Nabożeństwa Passyjne, odprawiać się. bę­
dą w Kościołach: po-Bernardyńskim i po-Domini- 
kańskim.

—  J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k a  M o ś ć ,  w  skutek 
przedstawienia Namiestnika Królestwa — w nagrodę 
długoletniej gorliwej i nieskazitelnej służby Radcy 
Kolegjaluego Felixa Szymanowskiego, uwolnionego 
obecnie na własne żądanie od Urzędu Starszego Dy­
rektora w Banku Polskim,— Najmiłościwiej raczył 
w drodze wyjątkowej nadać mu rangę Radcy Stanu.

_______________  (Dz: Warsz:)
— Pamiątka wstąpienia na Tron J e g o  C e s a r s k o -  

K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  N a j j a ś n i e j s z e g o  ALEXAN­
DRA ligo, obchodzoną będzie dnia 19 Lutego (3  Mar­
ca) r. b., przez solenne Nabożeństwo w Kościele Ka­
tedralnym Śgo J a n a ,  o  godzinie 9ej « rana, na któ­
rym wszyscy Urzędnicy w paradnych mundurach 
znajdować się mają. Po tein Nabożeństwie o godzinie 
10'/a, JW. Hrabia Berg Namiestnik Królestwa,przyj­
mować będzie w zamku, Duchowieństwo wszelkich 
wyznań, Komitet Urządzający, Radę Administracyj­
ną, Radę Stanu, Senat, Skład Szkoły Głównej, Urzę­
dników Dworu, Władze Towarzystwa Kredytowego 
^em skiego, Urzędników wszystkich klass, Obywateli 
jlemskich i Misjskicb, oraz Konsulów zagranicznych

__________________ (Dz: War:). '
~~ Hozkaz do wojsk gwardji i  okręgu wojennego 

l  elersburgskiego, z d . 9  Lutego. — Odjeżdżając z naj­
wyższego dozwolenia za granicę, poruczamdowództwo 
^ojsk gwardji i okręgu wojennego Petersburgskiego, 
uazież zarząd okręgu, na czas nieobecności mojej, 

zasadzie 8 58 organizacji okręgów wojskowych,

pomocnikowi memu, Jenerałowi Adjutantowi Barono­
wi Buller. (Podpisano): Jenerał-Inspektor Inżenierji 
i Jazdy, „ M i k o ł a j . l’ (D. W.)

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Adjutant 
J. C. M. Baron Korff, Jenerał-Majorowie: Baron Ra- 
den i Dohturow, z Tomaszowa; Jenerał Major Men- 
zenkampf z Petersburga;—wyjechali zaś: Jenerał-Ma- 
jor Ulrich, do Nowogieorgiewska; Rzecz: R. St: Baron 
Wrangel, do Berlina.

— Jutro o godzinie 9ej z rana, odbędzie się w|Ko- 
ściele Xięży Reformatów, Nabożeństwo żałobne, za 
dusze ś. p. Marji i Józefa Siekluckich; na które w głę­
bokim smutku pozostałe Dzieci, po stracie najdroż­
szych Rodziców, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych. (3,083.)

— Jutro, jako w  dzień imienin ś. p. Amelji Wró­
blewskiej, odbędzie się za duszę jej, żałobne Nabo­
żeństwo, o godzinie lOtej rano, w Kościele po-Ber­
nardyńskim; na które, pozostała Matka z Familją, 
zaprasza Znajomych. (3,018.)

— Dnia onegdajszego rozstała się z tym światem, 
Elżbieta zPowałow-Szwejkowskich Isupowa, Żona U- 
rzędnika do szczególnych poleceń przy Jenerał-Polic- 
majstrze, w Wieku lat 38. Exportacja zwłok Jej, z do­
mu Nro 1713 w Ujazdowskiej Alei, na cmentarz Wol­
ski Prawosławny, odbędzie się jutro ( w  Piątek), o go­
dzinie l i te j  z rana. (3,076.)

— Wincenty-Alexander Rasiński, w wieku la t 30, 
b. Maszynista przy Kolei Żelaznej, onegdaj zszedł 
z tego świata. Exportacja zwłok jego, odbędzie się 
w dniu jutrzejszym, o. godz: 4tej po południu, z K a­
plicy przy Szpitalu Ewangelickim, na cmentarz Po­
wązkowski; na którą, pozostali Rodzice z Bratem, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. (3,077.)

— Z Lipnowskiego.— Dnia 26 Stycznia r.b., w do­
brach swoich Gójsk, po przyjęńu NN. SAKRAMEN­
TÓW, przeniosła się do wieczności, w 71 roku, ś. p. 
Bogumiła z Popkowskich Majewska. Ostatnie lata jej 
życia, w których popadła w nieuleczoną chorobę, były 
pasmem cierpień, i te z poddaniem się woli NAJWYŻ­
SZEGO, z chrześcijańską cierpliwością znosiła; a po 
stracie Syna swego we trzy miesiące, z żalem pozosta­
łej Rodziny, do grobu wstąpiła. Pokój jej duszy.

— Onegdaj zmarł ś. p. Wawrzyniec Zdzieszyński, 
emeryt, w wieku lat 67.

— Familja ś. p. Józefa Weissensteinera, Nauczy­
ciela Szkoły Elementarnej we wsi Mąkolice (Powiat 
Rawski, Gub: Warszawska) mającego la t 33, otrzy­
mała w dniu wczorajszym, drogą telegraficzną sm u­
tną wiadomość o Jego zgonie.

— Dnia 25 Stycznia r. b. zakończył życie ś. p. 
Bolesław Friese, b. Urzędnik Komory Celnej Wieru­
szów, dziedzic dóbr Galewice, w Gub: Warszawskiej 
Powiecie Wieluńskim położonych, pozostawiwszy nie-
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utuloną w żalu Małżonkę, liczną ze zranionem ser­
cem familję i w smutku pogrążonych Przyjaciół i Ko­
legów. Życie zmarłego płynęło spokojnie w kółku do- 
mowem, a wypełniając swe obowiązki jako kochający 
małżonek, zyczliwy krewny, przyjaciel szlachetny dobro­
czyńca dla wielu nieszczęśliwych, gościnny dla każde­
go kto przestępował próg jego domu, zasnął snem 
wiecznym, a śmierć jego odezwała się bolesnem 
echem w sereach tych, którzy prawdziwie ukochali je­
go piękne przymioty duszy i serca, to też nie jedna 
łza pociekła w pamięć zmarłemu, niejedno westchnie­
nie bolesne uleciało za jego duchem, i nie jedna Mo­
dlitwa podniosła się do BOGA o wieczny spoczynek 
dla jego duszy. Pokój umarłemu, niech jego duch 
dostąpi wiecznego szczęścia i czuwa nad tymi dla któ­
rych pamięć o nim jest drogą. _ Zwłoki jego w dniu 
28 z. m. wyprowadzone ze wsi Galewice, złożone 
zostały na cmentarzu miasta Wieruszowa, a liczne 
grono farailji, okoliczni Obywatele, Koledzy i Przy­
jaciele zmarłego, z dalszych nawet stron spieszą­
cy, tą ostatnią posługą oddaną ś. p. Bolesławowi 
Friese okazali, iż pamięć o nim w sercach tych, którzy 
go znali tak prędko nie zaginie. Dzięki więc 
wam wszystkim składamy za to, żeście poświęcili Mo­
dlitwę temu, co żył pośród nas i opuścił zawcześnie 
ten padół płaczu, aby odebrać nagrodę w życiu wie- 
cznem.

— Wczoraj o godzinie 6tej po południu, w Auli 
Szkoły Głównej, odbyła się 9ta z kolei prelekcja Pro­
fesora Dra Wisłockiego. Miał rzecz Prelegent o wilgo­
tności ciśnienia i elektryczności powietrza. Wykazaw­
szy na jednym z poprzednich wykładów, jak ważną 
jest dla wszelkiego organicznego życia woda* mówił 
teraz o parze wodnej. Wszelkie źródła i rzeki, wszel­
kie stawy, jeziora i t. d., są prostym wynikiem tej 
w powietrzu unoszącej się wilgoci, spadającej w po ­
staci mgły, deszczu, śniegu lub gradu, na po­
wierzchnię ziemi. Dalej mówił o tworzeniu się paiy, 
o jej rozprzężalności, za pomocą której wywiera 
wpływ mechaniczny, czyli ciśnienie. Wspomniał o na­
rzędziu do mierzenia wilgoci, „Ewaporometrem“ zwa- 
nem, które nieodpowiedziało swemu zadaniu, okazał 
zebranym najprościejsze naczynie ku temu służące. 
Nadmienił o zasadach, do ktdrych doszedł P. Marcel, 
wskutek licznych poszukiwań, za pomocą tych narzę­
dzi. Schubler podaje, że na szerokości jeograficznej 
Niemiec, a zatem i naszej, warstwa wody parującej ro­
cznie w cieniu, wynosi 20—24”, w słońcu zaś 60—65 . 
Do zmierzenia punktu roszenia, posiadamy oddzielne 
narzędzia, tak zwane hydrometry, z których najdo­
kładniejszym jest Rign.au.lta. Miara zimnej wilgoci 
zwana psychrometr, najlepszą jest Avgusta. L żywa 
się jeszcze jeden rodzaj narzędzi do wskazania wil­
goci, jest to hygroscop, czyli wilgocio wskaż. Naj­
pospolitsze wilgociowskazy były dawniej i u nas nie­
mal we wszystkich domach przedstawiające osoby wy­
chodzące na pogodę, a kryjące się na deszcz. Dalej 
mówił Prelegeut jakie przedstawia zmiany wilgotność 
powietrza w ciągu dnia i roku i jak się rozdziela na 
powierzchni ziemi. Użyteczność barometru objaśnił 
na podstawie tłómaczeń Docego, wspomniał o tablicz­
ce P. Foggendorffa do obliczenia poprawki koniecz­

nej przy ustanowieniu rzeczywistego ciśnienia na ka­
żdym stopniu szerokości jeograficznej. Wytłumaczyw­
szy zmianę stałą dzienną barometru, wspomniał, iż 
już w r. 1666 Angielski fizyk Beale zauważył, że baro­
metr tak w zimie jak i w lecie rano i w wieczór, wyższe 
pokazuje ciśnienie aniżeli w południe lub w nocy. Wy­
kazał związek pomiędzy napięciem elektrycznem w po­
wietrzu, a jego wilgotnością i zmianami, popierając 
dowodzenia swoje świadectwami Grossego, Dellmanna, 
ScMblera  i innych uczonych. Mówił o wpływie elek­
tryczności, na człowieka co pierwszy wykazał Dubois- 
Reymond uczony Berliński. Wykład wczorajszy pełen 
był ciekawych i pożytecznych wiadomości, jak zresztą 
i wszystkie poprzednie wykłady Prof: Wisłockiego.

— Z powodu słabości P. Pęczarskiego, Professora 
Szkoły Głównej, Prelekcja jego, która wypadała na 
dzień jutrzejszy w Resursie Kupieckiej, odłożoną zo­
stała na dzień 5 b. m. to iest na Poniedziałek; w tym 
dniu wykładać on będzie o elektryczności dynamicz­
nej, budowie stosów i ich działaniu. Początek wykła­
du o godzinie 6 wieczorem. —W dzień prelekcji bi­
lety sprzedawane będą w Resursie Kupieckiej od go­
dziny 3 po południu do rozpoczęcia wykładów.

— Wyszedł z druku tom drugi „Pamiętnika Nau­
kowego” wydawanego przez Dra Karola Gregorowicza»

— Z dniem dzisiejszym upłynął czas, w którym 
polowanie jest dozwolone. Dubeltówka, jak to mówią, 
winua iść na kołek, a torba na ćwiek. W większej 
części Niemiec, polowanie się kończy z dniem lszym 
Lutego, a jak w tym wczesnym roku, to i u nas oglę­
dniejsi myśliwi w ciągu Lutego niestrzelali już zajęcy, , 
albowiem większa część samic już była kotną. Co do 
sarn, to z wyjątkiem kozłów, zawsze je oszczędzać n a­
leży. We Francji, termin zakończenia polowań, na­
znacza prefekt Departamentu, a to stosow n ie  do miej­
scowości, do rodzaju zwierzyny i do wcześnie) lub pó­
źniej pojawiającej się wiosny. Co do nas, jesteśmy 
zdania, że o ile terminów prawnych bezwarunkowo 
trzymać się należy, o tyle każdy dbający o zachowa­
nie przyzwoitego zwierzostanu, wiedzieć powinien, 
kiedy zacząć, kiedy zakończyć i w jakiej mierze na k a­
żdą zwierzynę bez uszczerbku polować można.

— W dniu 26 Lutego ua błoniach powiatu Łowic­
kiego widziano już C zajki. Przylot tej czubatej zwia- 
stunki Wiosny, w tym roku jest wistocie nader wcze­
sny. Uczony Ornitolog P. Władysław Taczanowski 
w tablicach ruchu ptastwa przelotnego, nadesłanych 
w roku 1848 do Bibljoteki Warszawskiej, zauważał 
przybycie tego ptaka w dniu o Marca, a w uwagach do­
daje, że w owym roku, ruch ptastwa w ogóle do naj­
wcześniejszych policzyć można. Baczyć również na­
leży, iż wieś Bychawka w Gubernji Lubelskiej, gdzie y 
pomieniony Ornitolog spostrzeżenia swe czynił, jest 
więcej na południe posunięta i że śnieg wówczas gdzie 
niegdzie tylko po drogach i lasach leżał. Czajka w po­
daniach ludowych nie małą gra rolę, a niańki niewie • 
dzieć zkąd do dziś- dnia-dzieciakom-śpiewają:

Kulik w lesie 
Jajka niesie,
Przyleciała Czajka 
Potłukła m u  jajka,
Nie płacz, nie płacz Kuliku 
Twoje ja jka  są w stoliku. (?)

Takie podanie o Czajce, cudze potomstwo niszczą-
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nie stawia ptaka tego w bardzo pochlebnem świe- 
’ boć przecież uczucie macierzyństwa u nas i ws ę 
,’e góruje nad wszystkiemi uczuciami ludzkości.
. -  Życzenia jakie wyraziliśmy wczoraj, co do wy
t pienia Panny Bogdanom  spełniają się, w ^  
iiiA m-7 vq»ła Artystka ta ukazać sięmaw2„imaKcie
r is e l l i“  wraz z P.Alexandrem 
Ttarh Drzerwy powraca na scenę, runucznosc nasza 
wsze z przyjemnością widziała tego znakomitego 
neerza, co tylko w bracie swoim godnego mógł mieć 
mółzawodnika, i teraz więc naprzód już cieszy się 
powrotu P. Alexandra Tarnowskiego.
_  W mieście Lodzi dac mają koncert w tym cza- 

g: P. Sterling b. artysta opery Warszawskiej i Thal- 
riln wiolonczelista- Na koncercie tym brat Pana 
terlinga znany z wystąpień na scenie Warszawskiej 
rtysta dramatyczny, ma także dać się słyszeć w de

lam a^  oneg^aj 3Zym) dwaj bracia Blecb, z imion
iewiadomi, jeden lat 14 a d ru g i18
acv weszli do suszarni cygar w fabryce poa rsr
311a przy ulicy Dzikiej egzystującej, w której pra-
owali’, i tam położywszy się SPB̂ , Ẑ  P°
eniu im natychmiast zaradczych środków lekarskich, 
idwiezieni zostali na dalszą kurację do szpitala sta- 
•ozakonnych, z  k t ó r y c h  młodszy, w drodze życie za- 
jończył, zaś starszy dotąd przy życiu zostaje; o czem 
;ąd właściwy zawiadomiony został -  Również tegoż 
lamego dnia w fabryce nowego srebra pod Ni 3077/8 
za rogatkami Wolskiemi, Leon Nemira, pomocnik 
maszynisty, przez nieostrożność pochwycony został 
przez maszynę zalewą rękę, która mu ją  zupełnie po­
gruchotała; po udzieleniu natychmiast pomocv le­
karskiej, odesłany został na kurację do szpitala b-go 
Ducha i życie jego znajduje się w niebezpieczeństwie.

-  Jan Żurkow ski, b. Artysta baletu, udziela lekcje  
tańców. Mieszka przy ulicy Bednarskiej Nro -814a, 
w domu parterowym W. Banzemera, wprost łazienek 
W. Majewskiego. Nad drzwiami mieszkania Nr 18.

-  Złożono w RedakcjijAfMty'm* Warszawskiego od 
N. S. rs. 1' od Zosi rs. 1; od Maniusi J. kop: 30 i od 
W R koD‘ 30 dla sparaliżowanej Cecylji Sztern pod 
Nrem 2907/8’-  Od Q. X. rs. 1 kop: 50 dla ubogich 
pod opieką Warsz: Tow: Dobroczynności zostających.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 24 Lutego.— Xiążę Alfred, zaj­

mujący dotychczas stopień Porucznika noty, posu­
nięty został n a  Kapitana, z pominięciem stopnia Kom- 
modora.— w  ciągu bieżącego tygodnia umiera już 
trzeci Par Anglji, i to konserwatysta, a mianowicie Hr. 
Dononghmore, Wice-Prezes biura handlowego za 
ostatniego Ministerstwa Lorda Derby. Urodził się on 
w 1823 r. Tytuły i dobra jego w Irlaudyi dziedziczy 
syn, liczący lat 18 wieku.—Dziś rano zmarł także 
Pułkownik Sir Charles Phipps, prywatny Podskarbi 
K r ó l o w e j  i jeden z najzaufanszych sług, tak jej jak 
kiedyś i Xiecia Alberta. Królowa z tego powodu odro­
czyć miała przyjęcie u dworu z 27go Lutego na 9ty
M arca.-Rocznica 134taurodzin Washingtona, obcho­
dzoną tu była ucztą publiczną przez obecnych

Amerykanów. Pomiędzy 200 gośćmi, znajdowało się 
kilka dam i wielu Anglików. (Nardti..AL'g. .Ztg.)

FRANCJA. Paryż, 24 Lutego. — Słychać, że na 
dzisiejszej Radzie Ministerjalnej, na której także wy­
jątkowo znajdowała się Cesarzowa, zajmowano się 
kwestją Xięztw Naddunajskich.— Patrie  ̂ jest zdania, 
że ponieważ w Bukareście porządek zakłócony nie zo­
stał przeto nie ma potrzeby interwencji. Dziennik ten 
dość przyjaźnie sądzi nowych dzierżycieli władzy 
w Kięztwach. Prawie wszyscy om zajmowali już kie­
dyś w kraju wysokie stanowiska, tylko jeden Pułko­
wnik Haralambi i jest mało znany. Golesco był człon­
kiem Rządu w 1848 roku, Katargi Wice Prezesem 
Izby w 1864 roku, J. Ghika Prezesem Rady Mini­
strów oraz Wice Prezesem Izby, a Kantakuzen Mi­
nistrem. -  Memorial diplomatique uważai doniesie­
nie dziennika Patrie, iż w miesiącu Maju 500U 
Francuzów ma opuścić Mexyk, za przedwczesne. P ra ­
wda że Baron Saillard ma się porozumieć z Cesa­
rzem Maxymiljanem co do wycofania armji Francuz- 
kiej, ale misję tę należy poczytywać dopiero za począ­
tek układów. Z drugiej strony znowu głoszą, że Ce­
sarz Mexyku uważa za niepodobne oddalenie się bran- 
cuzów.—Zdaje się, że Rząd Francuzki chce się zacho­
wać neutralnie w kwestji Xięztw Nadelbanskicb, aby 
mieć następnie zupełną swobodę działania w razie 
starcia między Prusami i Austrją. — Jutro rozpoczy­
nają się rozprawy nad adresem wCiele Prawodaw- 
czetn. Otworzyć je ma P. T h ie r s .- Jeden z dzienników 
donosi, że przed niejakim czasem znajdowała się w Pa­
ryżu tajemna deputacja Mołdo-Wołoska, dla wyba­
dania Xięcia Napoleona, czyby w razie zajść mogą­
cych ewentualności, skłonnym był do objęcia spadku 
po Nięciu Kuza. Xiążę podobno nie okazał się czu­
łym na tę ofiarę, ale okoliczność ta dowodzi, że zmia­
na jaka,dziś zaszła w Xięztwach, od dawna była przy­
gotowywaną.—W CielePrawodawczemzłożono dodzis 
1 8  poprawek. (Ind. Be/ge).

WŁOCHY.—Idea daru narodowego, czyli pokrycia 
przynajmniej w części, przez ofiary dobrowolne'defi- 
cytu, szerzy się coraz bardziej. Stowarzyszenie umo­
rzenia w ten sposób długu Włoskiego narodowego, jest 
iuż uorganizowane, a Prezesem jego jest Xiążę Cari- 
gnan —We Florencji odbyło się dnia 23goLutego ze­
branie Senatorów, Deputowanych i innych osób zna­
komitych, które jednomyślnie postanowiły poświęcić 
swe usługi wyż wspomnionemu stowarzyszeniu. Mia­
sto Turyn podpisało się już na 10 miljonów, a słychać, 
iż Medjolan zamierza wystąpić z ofiarą 20 miljonów 
i że inne miasta Południa nie pozostaną ostatniemi 
iv swej szczodrobliwości.— Pogłoska rozsiana przez 
jeden z dzienników Wiedeńskich, iż Król Franciszek II 
odesłał Królowi Pruskiemu order Orła Czarnego 
dla tego, że takiż sam otrzymał Król Wiktor Emanuel, 
wywarła w sferach dyplomatycznych Berlińskich 
i Wiedeńskich więcej śmiechu jak zdziwienia. Dziś, 
demonstracja taka byłaby nie w miejscu, i dla tego 
doniesienie o niej poczytują powszechnie za niezręcz­
ną bajkę. (Sc/d. Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
Ciało Prawodawcze Francuzkie rozpoczęło rozpra­

wy adresowe. Thiers powstawał na politykę wewnę-



trzną, reklamował przywileje prasy i prawa stowa­
rzyszenia, oraz domagał się odpowiedzialności Mini­
strów i prawa interpellacji jako minimum tego co jest 
niezbędnera dla kraju. — Latour przemawiał za pro­
jektem adresu.

W Włoskiej Izbie Deputowanych dnia 26 Lutego, 
Pepoli zaprojektował prosty porządek dzienny, sądząc, 
że nie pora wyrzekać zdanie o Ministerstwie. Scialo- 
ja oświadcza, że Ministerstwo uważać będzie zavotum  
nieufności, tak odroczenie głosowania jak i prosty 
porządek dzienny. Uchylono zatem 181 głosami prze­
ciw 150 prosty porządek dzienny, a przyjęto za zgo­
dą Ministerstwa, 181 głosami przeciw 142 porządek 
wymotywowany, który zastrzega Izbie osądzenie praw 
finansowych, a daje Gabinetowi votum zaufania 
za ulepszenia polityczne i administracyjne. Budżet 
tymczasowy przyjęto 288 głosami przeciw 58.—Xiężna 
Montpensier jak donoszą z Madrytu, powiła syna.—

Telegram z Wiednia z dnia 27go donosi: Turcję 
wezwano na konferencje przez noty jednobrzmią­
ce, za pośrednictwem Posłów w Konstantynopolu.— 
Wszystkie Poselstwa Belgijskie, oraz Konsulat w Bu- 
kareście, otrzymały zawiadomienie, że Hrabia Flan- 
drji stanowczo odmawia przyjęcia wyboru na władcę 
Rumunji. — „Patrie41 mniema, że wielkie mocarstwa 
pozostawią Rumunom swobodny wybór Rządu, byle­
by traktat z 1856 r. nie był naruszony. (Schl. Ztg.)

—  R o z m a it o ś c i . — W Paryżu obecnie dają nowy 
dramat „Le coup de Jarnae*4 (pchnięcie Żarnaka), 
osnuty na słynnym pojedynku między ulubieńcem 
Henryka ligo  La Chataignerai i drugim dworzaninem 
Jarnac, który przeciwnikowi swemu zdradziecko prze­
ciął łydkę, tak, że ten z rany w ciągu kilku dni umarł. 
Jeden jeszcze Jarnac istnieje dotąd we Francji, 
i chciał być na pierwszem przedstawieniu ^Iramy, 
w której przodek jego smutną miał rolę, ale pomimo 
przyrzeczenia Dyrektora Teatru nie otrzymał biletu, 
opowiadał zatem przy obiedzie w Cafe Riche doznany 
zawód, kiedy młody człowiek siedzący sam przy in­
nym stole ofiaruje mu miejsce w swojej loży i prezen­
tuje się jako Hrabia de la Chataignerai. Ofiara przy­
jętą została, i po upływie kilku wieków, znowu 
Jarnac i la Chataignerai spotkali się z sobą, ale już 
nie ze szpadą w dłoni, lecz z kielichem, i przypatrywali 
się z jednej loży krwawym dziejom ich przodków. 
— Ulicznik spotkawszy starego lichwiarza, zapy­
tał: „Cobyś mi Pan zrobił Panie Kukułka, gdybym 
powiedział żeś oszust?” „Wygrzmociłbym ciętym  ki­
jem.” „ A  gdybym tylko pomyślał.” „Ponieważ myśli 
słyszeć nie można, to bym ci dał pokój.” „A więc Pa­
nie A’ukułkaJ a  m y ś l$  ja myślę!"  wołał chłopak,wy- 
skakując przed lichwiarzem._________

Przyjechali do Warszawy:
C ygański M arceli Ob: z Żyrowa n r 137 5; D obrzański Boi: 

Ob: z Kornacic; L esk i Stan: Ob: z K onia; Okęcki Bron: Ob: 
z R aw y n r  6 1 6 ; H r: Po tock i Stan: Ob: z P raszk i n r  1 3 4 6 ; 
S ta rzyńsk i W ład : Ob: z L u b lin a  n r  625.

W yjechali: D zierzkow ski Jó ze fO b : do L ublina; Gorz- 
kow ski W ład: Ob: do S łupia; G rąbczewski Stan: Ob: do 
W yszkow a; Hr: S karbek  H enryk  Ob: do W yczołek; S k ru t- 
kow ski Stan: Ob: do Gawortowej W oli.

Przyjechali »  Zagranicy: Przyborow ski T adeusz

260  —

Ob: ze Lwowa n r  625; R ajkow ski A ndrzej Ob: z Poznania 
n r  1094; Tim m  A lbert U rzędnik P ru sk i z Poznania  n r6 0 1 a .

K a r e t y ,  O m n i b u s y  i P o e s t y  W o z o w e .
C o d z i e n n i e :

Omnibusy: do R adom ia o godz: lo e j rano; do L u b li­
n a  o 6ej po południu; do Sochaczew a o 6 1/ ,  po połud:; do 
Brześcia L it: o 7ej po południu. — K a r e t y :  do L ublina  
o l e j  po połud:; doSuw ałk  o 2 ej po połud:; do R adom ia 0 6 '/ ,  
po południu. — W  Poniedziałki, Środy, C zw artki i Soboty: 
W ózkowa do P iaseczna o godz: 12ej w południe; w P o n ie ­

działk i i Czw artki K aretk i o godz: 6ej wieczorem.

S K U B  H l ' K T O W V  i  C Z Ą S T K O W Y
- W W  ■  M T w

p r z y  u l icy  S tu  I t r z y z k i e j  Mr 1 3 3 1 ,  w p ro s t  S zko lne j .  
Po leca  się wszelkiemi doboram i W r! n .  P o r t e r  1 P i w o  
A n g i e l s k i e ,  A r a k i ,  L i k w o r y  z a g r a n i c z n e ,  
O l i w y ,  S a r d y n k i  i t . d —  F . S P B l I V C i E H .  (775).

O S T B ¥ ® I  O s t e n d z k i e  i  H o l s z t y ń ­
s k i e  z F lenstm rga, codzień świeże, nadchodzą 
do H andlu  W in i D elikatesów  A .  S t ę p k o w ­
s k i e g o . — T enże H andel o trzym ał S I E I i A -  

W i  Augustow skie wędzone. (17,448).
O S T R Y C H  O s t e n d z k i e  świeże, n a d ­

chodzą codziennie do Handlu pod firmą Józe­
fo H i i h r ,  w Gm achu T ea tru , u lica W ierzbo­
wa. (l 6,41 4).
TEATR WIEŁHI

Dziś, Dziesięć Cór.— Divertissement.— Jutro, Norma. 
(Przez Artystów Włoskich. Abonament Lit: G Nr 19) 

T KAT 11 ROZMAITOŚCI.
Jutro, Lektorka.— Doktór medycyny.

G a b i n e t  A l e t o s k o p ó w . — W  Sali R csarsy  Obyw a­
telskie j od godziny l ie j  rano  do 9ej wieczór. Cena wejścia 
Kop: 30. Dzieci p łacą  połowę. (19,419).

Ceny Targowe W arszawskie. — Dnia 28 b. m.
płacono : Z a korzec pszenicy od rs. 5 kop. 40 do rs. 7 kop. 87; 
ży tą  od rs. 4 k . 20 do rs. 4 kop. 65; owsa od rs. 2 k. 10 do rs. 
2 k. 25; gryki od rs. 4 k. 20 do rs. 4 kop. 27; kartofli od rs. I 
k. 50 do rs. l k. 80.

O k o w i t y  próby 10 , płacono dnia 27go b. m-> wiadro od 
rs. 2 k. 6 1 V4 do rs. 2 kop. 71; za garniec  od r s . — k. 85 '/ t 
do rs. — kop. 88 ’/>.

Hora Giełdy Warszawskiej*—D nia lg o  M arca 
r. b . : za obligi skarbow e 100  rs. oprócz kuponu, żąd a ją  rs. 85 
kop. 66, da ją  rs. 85 kop. 33 ; za L is ty  zastaw ne Sgo okresu 
oprócz kup: za 100 rs., żąda ją  r g- 83 k. 75, da ją  rs. 83 k .5 0 ; 
za  L is ty  likwidacyjne za  rs. 1 0 0 , ż %dają rs. 72 ii. 5 0 , da ją  rs. 
72 k. — ; za nową R ossyjską pożyczkę prem iow ą z roku  
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają  rs. 11 0  k. —, dają rs. 107 
k. — ; M etalliki Lutow e żądają rs. — kop. —, dają  rs. 
10 0  k o p ie je k — ; M etalik i S ierpn iow e— żądają  rs. — k o ­
p ie je k —, dają rs. 100  kop. 2 5 ; za B ilety  B anku C esarstw a, 
oprócz kuponu, żąd a ją  rs. 91 k. 75, dają  rs. — kop. — ; 
za Akqje drogi żelaznej W arszaw sko-B ydg: po rub li sr: 
100, żądają  rs. 68 k. 33, dają rs. — k. —; aa akcjo Drogi 
żelaznej W .-W . za sztukę żądają  rs. 77 k. 2 5 , dają  rs. — k. —; 
za akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają  rs. 124 
k. 75, da ją  rs. 124 k. 2 .8 ; za ak c je  kolei żelaznej W arszaw ­
sko- T erespolskiej żądąją  rs. 104 kop. —, dają  rs. 103 k. —; 
za Obligacje cząstkow e z r. 1835 po zip. 5 0 0 , d a ją rs . 102  k. 50; 
za  certy fikaty  B anku na oblig: cząst: lit: A. po Złp. 3 0 0  d a ­
ją  rs. 51 k. 25; lit: B. po Złp. 200 bez kuponu, da ją  rs. 27 k. 
— (z kuponam i dają  rubli srebnych 34  kop. —); za  dowody 
Kommis: Centr: Likwid: za  rs. 100 , dają rs. 43 kop: —; 
za  Pożyczkę Kos: 5 tą  z r. 1854 oprócz kuponu, żąd a ją  rs. 
87  kop. 66 , dają rs. — kop. —; za  oblig: Głów: Tow: Ros; 
dróg żelaz: po frau: 2,0 0 0 , żądają  rs . — , dają  rs. 93 k. —. 
Z a  Akcje Fabryczno-L odzkie  żądają  rs  100 k. — , dają  rs 
100  kop. — P ó ł im perjały  rossyjskie płacono rs. 6 kop. 45. 
Dukaty hol. nowe płacono rs. 3 kop. 75. — W artość  k u p o ­
nu bieżącego od L istów  zastaw nych od rs. 10 0 , k. 74‘/ , ; od 
L istów  likw idacyjnych od rs. 1 0 0 , kop. 98*/,.

W D rn k arn i K u rje ra  W arszaw sk iego . — Z a pozw oleniom  C enzury  R ządow ej.



DODATEK do KERJERA TVARSZAWSKIEGO Nr 48.
C zw artek.  —  Dnia Igo Marca.  —  Dok 1866 .

udu im •>*<*!
— N akładem  A le x a n d r a  Len ińakirgo x ięg arza , wy- 

azedł zeszyt to s ty  Literatury |»ow«s»e-
e l« ••  e j , przez F . H. L ew estam a, D ra  Filozofji, P rofesora  
Szkoły G łów nej. Cena zeszytu  kop: 50, całe  dzieło sk ład ać  
się  będzie z 4 ch tomów, czyli 24 zeszytów , i będzie  sk o ń ­
czone w ro k u  bieżącym .

— x ię g a rn ' a  i S k ład  N ó t E .  W e n d e  i Spółki, przy 
ulicy K rak :-P rzedm ieście  pod N rem  4 1 2  a , (w dom u B aye- 
ra), o d eb ra ła  n astęp u jące  now ości lite rack ie  ja k o  to: H i ­
n t  o r  j a  Ż y d ó w  w  P o l s c e ,  przez A lex an d ra  K raus- 
h aa ra ; tom 2gi zaw iera: O kres Jag ie llońsk i, cena rs. 1; Szkic 
sem iotyki u roskopijnej, sk reślił D r J. F a lęck i, cena  k. 80.

— N iem ieckie d z ie ła  o trzym ane w X ięgarn i i Sk ładzie  
N ó t fflaurycego ©r*ell»randił, przy u licy K rak:- 
Przedm ieście N er 4 0 7  (1), „A uerbach  B .,“ A uf der H oehe, 
R om an in 8 B uchern  2 ) A uflage, 3  tom y, rs. 3 kopiejek  60; 
„ F re y ta g  G .“ , D ie verlorene H andschrift R om an, in  5 B u ­
chern , 3 tomy, r a- 5 kop: 40; „A ntkologie D eu tsch er L y ri- 
k e r“ se it 1850, herausgegeben  m it lite ra rb is to risch e r E in- 
le itung  und b iographisch - k ritisch en  N otizen, von D r E . 
K neschke, w oprawie ozdobnej, rs. 1 kop: 6 0 ; „Schw artz 
M arie  Sophie," G esam m elte R om anę, Aus dem  Schw edischen 
von A. K retzschm ar, 23 tom y, każdy osobno po kop: 40; 

„G utzkow  K arl,"  D ie R itte r  vom G eiste, R om an in 9 B u ­
chern , V olksausgabe, 8 tomów, rs. 4 kop: 8 0 ; „S hackespea- 
res"  Sam m tliche W erke in 1 Baude, m it 3 0 0  H olzschn itten , 
V olksausgabe rs. 1 kop: so.

— X ięgarn ia  i S k ład  N ót M uzycznych M ichała  d u e k s -  
b e r g a ,  p rzy  ulicy K rak :-P rzedm ieśc ie  w domu W go G ro ­
dzickiego N er 9 (411), o trzym ała  nowość, pod ty t: M o -  
wiuiinry Bodowie, zeb ra ł i w całości z ło ży ł Jo ach im  
Szyc, cena exem plarza  kop: 25 i tu  je s t  do nabycia, o raz  
w inuych znaczniejszych x ięgarn iach  w W arszaw ie . N a p ro ­
wincji: u St: A rz ta  w L ublin ie, II . H u rtig  w K aliszu, *Ch: 
K em pnera  w P łocku , D ickerm ana w R adom iu, M arczewskiego 
w P io trkow ie, M otdzeńskiego i G o ldhaara  w K ielcach, Koh- 
n a  w Częstochowie.

A a t t ę p u j ą e e  n o n o ś r i :

NOWE TAŃCE
grywane w  Teatrze Rozmaitości,

w yszły na obecny Karnawał, nakładem Xiggarni i 
Składu N ót Muzycznych 

FERDYMAIDA HO§ICfi,
Przy ulicy Senatorskiej Ner 496  i są do nabycia we 

wszystkich Składach Muzycznych w W arszawie 
i na prowincji:

L ew andow ski L ., C ś w i a K d Ł a ,  Polka.
_ „ Eskulap, M aznr.
K uhne  A., M l g n o n n e ,  Polka.
K ad le r L ., Jliloslaita. Polka.
O sm ański, T rzy  Polki: Żuawka, Hulanka i Hn-

zarka.
,  K o n t r e d a n s e  z F au sta .

Ortn»«-o r o -8ki’ karnawału, M azur.
tIZ ,A “ '« l J a ,  Walec.
Tuszyński, K » B j  R o f c ,  M azur.

Xiegarnia Heleny Howoleckiej i Spółki
W « . » » «  „ pr0„  2 j .

p o l e c a :
' • a m l l t o n a  Aug.,  P o rad n ik  ziem niaczany d la  R o l­

ników i Gospodyń; Królewiec, I 861  k 6 0  
P o rad n ik  gorzeln iczy, z uwzględnieniem  

stosunków  istn iejących w Królestw ie Polskiem  i Galicji, z ry ­
cinam i; rg. 1 kop: 2 0 .

H n a a  K o n r a d .  Praktyczny gospodarz łąkowy, czyli

p ra w id ła  do u trz y m a n ia  p o rz ą d k u  i o b c h o d z e n ia  się  z ł ą ­
k a m i, ja k o te ż  p o ż y tk o w a n ia  z łą k  u rz ą d z o n y c h  do  n aw o ­
d n ien ia ; K rak ó w , kop : 70. *

Sitarski. P ra k ty c z n e  g o sp o d a rs tw o  w ie jsk ie , do p o trz e b  
i m iejscow ości ro ln ic tw a , n a  L itw ie  za s to so w an e ; W iln o  r s .  
1 kop : 20 ’

H a s c l K a e S a  i  J u g i e l s i & i ,  P o ra d n ik  w o w cza rn i,
czy li chodow anie_ ow iec i le c z e n ie  c h o ró b  w ed łu g  n a jn o w ­
szych  dośw iadczeń , z  d o d an iem  w e te ry n a rsk o -p o lic y jn y c h  i 
d es in fek cy jn y ch  p rzep isó w , o ra z  A p te c z k i d o m ow ej; kop : 7 5 .

d o n ie s ie n ia . ,  
m a g i s t r a t

MIASTA WARSZAWY.
P o d a je  do w iad o m o śc i p o w szech n e j, iż  w d n iu  3 ( 15) 

M a rc a  1866 r  o g o d z in ie  12ej w p o łu d n ie , o d b ę d z ie  s ię  
w b a li  P o s ie d z e ń  M a g is tr a te  lic y ta c ja  in  m in u s p r z e z  o p ie ­
c zę to w a n e  d e k la ra c je , n a  b u d o w ę k a n a łu  d rew n ian eg o  p o d  
u lic ą  N ow ogrodzką, od S k ład o w e j do M a rsz a łk o w sk ie j i p o d  
u lic ą  M a rsz a łk o w sk ą  o d  N ow og ro d zk ie j do J e ro z o lim s k ie j, 
o d  sum m y n a  rs . 10,69 k o p . 78, p o dw yszonej o 1 5 %  p ro c e n t  
czy li 160 rs . 46 kop ., c z y li razem  n a  rs . 1230 k o p  24, w w a ­
ru n k a c h  zam ieszczo n e j i do n in ie jsze j lic y ta c ji  p o d an e j. — 
W a d ju m  rs . 128. W a ru n k i w m ow ie b ęd ące j l ic y ta c ji s ą  do 
p rz e jrz e n ia  w W y d z ia le  A d m in is tra c y jn y m  k a ż d o d z ie n n ie  
w yjąw szy  d n i św ią teczn y ch . (Dz. W arsz .)

1 D A R E K C J A
MENNICY W ARSZAW SKIEJ.

P o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j, ż e  w d n iu  8 (20) M a r ­
ca) 1866 ro k u  o g o d z in ie  11ej z r a n a ,  o d b ę d z ie  s ię  w b iu ­
rz e  D y re k c ji  M e n n icy  p rz y  u licy  B ie la ń sk ie j p o d  N rem  607 
l ic y ta c ja  in  m m u s, p rz e z  o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra c je , n a  d o ­
s ta w ę  w c iąg u  ro k u  1866 /7 , do  M enn icy  o le ju  rze p a k o w e g o  
p re p a ro w a n a g o  w ia d e r  1 20 , s to so w n ie  do w aru n k ó w , k tó r e  
c o d z ien n ie  z w y łączen iem  d n i św ią teczn y ch  p rz e jrz a n e  b y ć  
m o g ą  w b iu rz e  D y re k c ji  M ennicy .

Z a  p ra e tiu m  fisc i do lic y ta c ji n a z n a c z a  się  su m m a rs . 
474, a  w ad ju m  rs. 48 w ynosi.

W resz c ie  z a s trz e g a  się , że  do pow yższej l ic y ta c ji  sa m i 
ty lk o  fa b ry k a n c i  lu b  sk ła d n ic y  o le ju  p rz y p u sz c z e n i b ęd ą . 

p  o. D y re k to ra , S t. P u s c h .
S e k re ta rz  B ien d u g o w sk i.

W z ó r  d o  D e k l a r a c j i :
W  sk u te k  o g ło sz en ia  D y re k c ji  M enn icy  z  d n ia  8 (20) 

L u te g o  i 860 ro k u , w p ism ac h  p u b lic z n y c h  z a m ieszczo n eg o , 
sk ła d a m  n in ie jsz ą  d e k la ra c ję , ja k o  p o d e jm u ję  s ię  d o sta w y  
o le ju  z r z e p a k u  zim ow ego p re p a ro w a n e g o  w n a jle p sz y m  g a ­
tu n k u  w ilo śc i w ia d e r  120, w c ią g u  1866/7 z a  su m m ę r s  N  
w y raźn ie j ( tu  w y p isać  li te ra m i)  to  j e s t  l icząc  z a  w iad ro  po  
rs . N  k o p . N , p o d d a ją c  się  w sze lk im  o b ow iązkom  w w a ru n ­
k a c h  lic y ta c y jn y c h  z a s trz e ż o n y m .

K w it K a ssy  M enn icznej n a  z ło ż o n e  w ad ju m  rs . 48 z a ­
łą c z a m .

S ta łe  m o je  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w W a rsz a w ie  p o d  N rem  N  
p rz y  u licy  N.

W  W a rsz a w ie  d n ia  8 (20) M a rc a  1866 r.
(p o d p isać  w y ra ź n ie  im ie  i  nazw isk o .) (D  W )

K O M I T E T
Budowy Katuaza w 'Warszawie.

P o d a je  do p o w szech n e j w iadom ości, że  w d n iu  21 L u ­
te g o  (5 M arca) r. b . o g o d z in ie  lo e j  z r a n a  o d b y w ać  s ię  
b ę d z ie  w b iu rz e  K o m ite tu  B u d o w y  R a tu s z a  licytacja in  
m in u s p rz e z  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , n a p is a n e  p o d łu g  w zo ­
r u  p o n iże j zam ieszczo n eg o , n a  do staw ę  w 1866 r. 1, 500,000 
ceg ły  zw ycza jn e j do budow y R a tu s z a  p o trz e b n e j.

C e n a  do  lic y ta c ji  p o d a je  s ię  n a  r s .  15 z a  ty s ią c  sz tu k ; 
w ad ju m  u s ta n a w ia  s ię  n a  rs. 2, 250, k tó r e  u trz y m u ją c e m u  
się  n a  k a u c ję  z a trz y m a n e m  b ęd z ie , n ie u trz y m u ją c e m u  s ię  
n a ty c h m ia s t  p o w ró co n em  z o s tan ie .

Bliższe warunki dotyczące tej dostawy, są do przejrzc-



n ia  każdodziennie  wyjąwszy dni św iątecznych w b iurze  K o ­
m ite tu  Budowy R a tu sza  od godziny loej z ra n a  do 2ej po 
po łudniu .

M ający przeto  zam iar ubiegania  się o powyższą dosta­
wę, zechcą złożyć w dniu licy tacji p rzed  godziną lo ą  z r a ­
n a  w b iurze  K om itetu  opieczętow ane dek laracje  w k tó ry ch  
b ez  żadnych p rzek reślać  i popraw ek żąd an a  sum m a w inna 
b yć  wypisaną.

W arszaw a d. 11 (2 1 ) L u tego  1866  roku.
P r e z e s ,

Jen era ln eg o  sz tabu  Jen e ra ł-M a jo r, 
W ltkonakl.

N aczeln ik  K ancelarji, Zaborowski. (Dz: W ar:) 
W Z Ó R  DO D E K L A R A C JI.

W  sku tek  ogłoszenia K om ite tu  B udow y R a tusza , podaję 
n in ie jszą  dek larację, źe podejm uję się dostawić do budo­
wy R a tu sza  w ciągu  r. 1866 cegły zwyczajnej dobrze w ypa­
lonej 1,500,000 sztuk , za  cenę po rs. (tu  w ypisać  ilość) za 
ty siąc  sz tuk, poddając  się wszelkim  obowiązkom  i z a s trz e ­
żeniom  w w arunkach licytacyjnych zam ieszczonym .

S ta łe  m oje zam ieszkanie  je s t  wN.
P isałem  dnia . . m ca . . . .  1866 r.

(podpisać im ie i nazwisko.)
K O M I T E T

Budowy Katusza w W arszawie.
Podaje  do powszechnej wiadomości, iż w dniu 21 L u te ­

go (5 M arca) r. b. o godzinie 12 w po łudnie , odbędzie się 
w  b iurze  K om itetu  Budowy R a tu sza  w dom u pod Nrem  617, 
licy tac ja  in m inus przez opieczętow ane dek larac je, n ap isane  
p od ług  wzoru poniżej zam ieszczonego, n a  dostaw ę w ciągu 
1 8 6 6  r. <00 sażenów  kubicznych rossyjskich  p iasku, p o ­
trzebnego  do budowy R atusza . — Cena jak o  p raetium  do 
licy tacji oznaczona je s t  na  rs. 6 kop. 75 za  jed en  sążeń  ku - 
biczny rossyjski p iaskn  z dostaw ą n a  m iejsce robót.

W adjun i do licytacji u s tan aw ia  się  na  rs. 427, k tó re  
u trzym ującem u się przy licy tacji na  kaucję  zatrzym anem  
będzie, n ieu trzym njącem u się zaś na tychm iast zwrócone 
zostanie.

Bliższe w arunki dotyczące tych  robót, są do przejrzen ia  
każdodzienn ie  wyjąwszy dni św iątecznych, w b iurze K om i­
te tu  od godziny 10  z ran a  do 2ej z południa.

M ający przeto  zam iar ubiegania  się o powyższą dostaw ę, 
zechcą złożyć w dniu licytacji p rzed  godziną lo ą  z ra n a  0 - 
p ieczętow ane dek laracje, w k tó ry ch  bez żadnych  popraw ek 
i przekreśleń  wypiszą ja k i  odstępu ją  p rocen t od cen an- 
szlagow ych4

W arszaw a dnia 11 (23) L ntego 186 6  r.
.P rez e s ,

Jen era lnego  sztabu  Jen e ra ł-M a jo r, W itkowski.
N aczeln ik  K ancellarji, ZnborowMkl- 

(Dz. W ar.)
W ZÓR DO D E K L A R A C JI.

W  sku tek  ogłoszenia K om itetu  Budowy R a tusza , p o d a ­
j ę  n in ie jszą  d ek larac ję , iż podejm uję się  dostaw ić do b u d o ­
wy R a tu sza  w c iąg u  1866  r. p iasku  wiślanego, g ru b o z ia rn i­
stego  700 sażenów kubicznych ross:, za cenę po (tu wypi­
sać  cenę żądaną) za jed en  safteć, poddając się wszelkim 
obowiązkom  i zastrzeżen iom  w w arunkach i auszlagach ob­
ję ty m .

Pisałem  d n ia  . . . m ca . . • . 1866 roku.
S ta łe  moje zam ieszkanie  je s t  w N.

(podpisać im ie i nazwisko)

D nia 26 L utego b. r., idąc wieczorem  ulicam i, Podwal, 
K ra k .-P rz e d m , Nowy-Świat na Cmielną, zgubiony został

Mankiet Damski
biały , z pąsowemi ząbkam i, krwawnikowemi guzikam i, u p ra ­
sza  się znalazcę o zw rót takowego, n a  ulicę Chm ielną N r 
1 5 3 L , u S tróża  Jan a . (3016).

Są, do sprzedania Szafy do Magazynu
S tro ju  Inb^ do M agazynu Obuwia, na  rogu T am k a  i Solca

C E I T W I W I K
WSZELKICH WYROBÓW CZOKOLADOWYCH,

Z F A B R Y K I  *

T. Czajkowskiego,
w Warszawie, róg ulic Czystej i Wierzbowej Nr 638B.

E u n t rs. k.
Czokolady Z drow ia N er 1 de sante 1 — 45

* » N er 2 „
„ N er 3 ;

b „ N er 4  L izbońskiej, de
L isbonne au  C araque 

,  W aniljow ej, a la  Y anille
„ X iążęcej, des P rinces
„ z M lekiem  M igdałowera, au la it

d ’am andes 
K akao  w tabliczkach, en tab le ttes  

„ w proszku, en poudre 
C zokolada Osmazome, C hocolat Osmazome 
W yroby Czokoladowe drobne w rozm aitych

k sz ta łtach , Chocolat de fan taisie  „ 1
Ł u pink i K akao m ielone „ —

Cukierki tzokuladowe.
P rażo n e , P ra lin e  „ 1
L ikw orow e, a  la  L iq u eu r „ 1
Krem owe, a  la  Crćme „ 1
z P istacjam i, aux  P istaches s 1
Pasty lk i W aniljow e, Pastilles d o u b le  V auille  „ 1

Czokolada w |indełhaeh.
P rażo n a , P ra lin e  .. 1
P o d różne  Pasty lk i, P astille s  de Voyage

5 2 '/ ,  
67 v ,

75
20

60
60

C/t
20

90
45

R óżne naśladow ania  figur i t  d., z Czokolady Im ita tions, 
od kop: 5 do rs. 1 kop: 50.

Przvtem  w yrabia się u mnie C zokolada z różnem i śro d ­
kam i lekarskiem i, podług przepisów  i zarządzeń  L ekarzy .

W  pó ł funty F a b r y k a  j e s t  z a o p a trz o n a .
KupHjącym w większych pa rtjąch , to  je s t  naj* 

m niej funtów  50, odstępuje się 15 procent.
F a b ry k a  połączona z C ukiernią T. Czajkowskiego. (3 0 5 4  ) 
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® Mam zaszczyt donieść Szano: Publiczności, że w Ma-® 
© gazynie moim pod firm ą S t e c k a ,  przy rogu ulic N o -o  
©wy-Świat i W areck ie j pod N rem  1253, w yprzedaż roz-©  
©pocznie się w tych  dniach, po cenie n iżej kosztu , a  to© 
S b ard zo  p iękne rzeczy l l a m g k l e  * M ę s k i e .  0
§  (N r 3 ,0 2 0 .) ©
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Osoba znajom a, k tó ra  znalazła

Szczoteczkę paciorkowej roboty,
w  srebro  opraw ną, w C ukiern i K adecza, raczy j ą  do te jże  
C ukierni złożyć. (3050.)

L O D O W N I A
^ w ię k sz y c h  rozm iarów , w k tó rej lód należycie się kon- 
t ts e rw u je ,  je s t  do wynajęcia zaraz  w B azarze  N r 969, j  
M u lica  G raniczna. — T am że rów nież są do w ynajęcia o d t  
la  W ielkiej-N ocy r .b . S K L E P ’*' frontowe na p ro c ed e rj

€i M l E S K H A N I A  n a  3m piętrze . L ©  K  A  i A  
obszerny z Piwnicam i i wszelkiemi wygodami, w k tó - j i  

i i  rym  od la t I5 stu  B A * *  A K  J A  z pow odzeniem , 
w is tn ie je , do w ynajęcia od sg °  Ja n a  r  b. W iadom ość u ) 

miejscowego Z arządcy z ran a  do 9ej i od lże j do ®njl 
| | p o  południu. (2654).

Lokal z Ogrodem,

N r 2897. W iadom ość w Sklepie. (2977).

na  Z ak ład  G astronom iczny pod N rem  376 n a  P radze, od 
la t  k ilkunastu  przez Glińskich utrzym ywany, je s t  do od ­
stąp ien ia  od W iellfiej-Nocy. W iadom ość u W łaścic iela  do­
m u. (3021)-



X ięgarn ia  i Sk ład  N ó t M uzycznych Michała Glueksbergra, przy  ulicy K rakow skie-Przedm ieście, w d o -Ę̂  
im u  W go G rodzickiego N er 4 u  (9), o trzym ała  na sk ład  główny: Nauka pisania. ^
* X upoważnienia W ysokiej Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego, dlar*
i użytku M z k ó ł e k i  Elementarnych Rzemieślniczych 1 W iejskich , ułożona, n ap isana  i w y d an a ,|

p r z e z

i FR A N C ISZ K A  Ł O Z IŃ SK IE G O .
C ena exem plarza  kop: 15 i tu  je s t  do nabycia, o raz  w innych znaczniejszych X ięgarn iach  w  W arszaw ie. N a  p r o ­
wincji: u  St: A rtza  w L ublin ie, H. H u rtig  w K aliszu , Ch: K em pnera  w P ło ck u , D ickerm ana w R adom iu , M arczew ­
skiego i Goldha&ra w K ielcach, K ohna w Częstochowie.

B iedna Sługa, odnosząc K O Ł N I E R Z  E Ł K O W N  
swojej Pani, d. 24go L u tego  w ie cz ó r , ulicam i od Ogrodu 
Saskiego, G raniczną i K rólew ską, takow y z g u b iła ; u p rasza  
najpokorniej o oddanie do R edakcji K u rje ra  W arszaw sk ie ­
go, a BÓG w ynagrodzi uczciwość znalazcy. (2923.)

M W  dniu 28  S tycznia, P an  G...., w ynajął

Lorynetę białą,, od Oficjalisty,
będącego przy L ożach  lgo  p ię t r a ,  z lewej strony 

w T ea trz e  R ozm aitości, i takow ej do dziś nie zw raca; p rz e ­
to tenże  up rasza  o zw rot takow ej sobie, albo do R edakcji 

K u rje ra  W arszaw skiego. (2853.)

A I * T J fc J 4 .A , w mieście Kłodawie, Powiecie! 
SŁęczyckiem, przy głównem trakcie Warszawsko 
iKaliskiem, jest do sprzedania wraz z D O M E 1  
itnurowanem i Ogrodem owocowem każdego czasu.| 

sWiadotność na miejscu. (2829).
I.* * * * .*  S A f f J U L - M m X H r fX * .

ŚLEDZIE HOLENDERSKIE,
w całych, pó ł i ćwierć bary łkach ; 

oraz Ł O S O ń  wędzony, —
■ i i a r » i i n i t « t||1<M fen,. m v  i M IN O ­

G I  Elbląg ' ^ ^ ^ s k l e ,  B I B Y
różnego g a tunku  i Hom m ag o w N atu re li w oliwie.

PO LEC A  H A N D E L  W IN  I  D E L IK A T E S Ó W
Ant: Stępkowskiej® (2796.)

»'X X »O O C O O C C <> 0 ,**>QOOC) o o O ttO OOO O CCOO OOO I)

P O  K W 2 0 N E J  C E \ I i :
,  Nafty A m e ry k a ń s k ie j  w najlepszym  g a tu n k u ,8

j t r z y  razy  czyszczonej, zupełn ie  b iałej, bez odoru: o
1) n a  beczki, fun t po kop: i7V a. 5
2) na  garnce po rs. 1 kop: 40. jj 
Również wszelkich przyborów  do L am p dostać  m o ż n a j

ip rz y  ulicy Podw ale w dom u N er 482, w Składzie  Szkła,
5 K aro la  Wiedmann. (2823.)

NAFTA Amerykańska
w najlepszym  gatunku, zupełnie b iała , p® znlżonyeh 
cenach, w F ab ry ce  L am p Józefa  Z brożek , ulica S en a to r­
sk a  pod N r 496 , naprzeciw  P a łacu  Prym asow skich. (2729).

Osoba m łoda, uzdatn iona

do Krawiecczyzny i Bielizny,
przytem  m oże się zająć  gospodarstw em , życzy przyjąć  obo­
w iązek Ranny, w W arszaw ie  lub n a  prow incji.— W iad o ­
mość przy ulicy B ednarskiej pod N rem  2687B, m ieszkania  
N er 18 . (3048.)

Nieruchomość Ner 1582 lit: H,
położona n a  rogu ulicy M arszałkow skiej i A lei 
Je ro zo lim sk ie j, naprzeciw ko Dw orca K olei Ż e ­

laznej W arszaw sko-W iedcńsk iej, sp rzedaną  będzie po osta - 
tecznem  usta len iu  w aru n k ó w , p rzez publiczną licy tację , 
w drodze działów , m iędzy spadkobiercam i, niegdy R adcy 
Budowniczego H enryka  M arconi, w dniu 31 M arca (1 2  K w ie­
tn ia ) 1866  r., o godzinie 5ej po p o łu d n iu , w W ydziale  I I I  
T ry b u n a łu  Cywilnego, p rzed  W żnym  Sędzią K łodzińskim . 
V adjum  oznaczone je s t  n a  rs. 4,0 0 0 . L icy tac ja  zacznie się  
od rs. 95,364 kop: 60. Podług  warunków  blizko połow a sz a ­
cunku zosta je  pod dożywociem na gruncie. Opis, tax ę  i w a­
runk i, m ożna p rzejrzeć  w K ancellarji P isa rz a  T ry b u n a łu  
W y d zia łu  III ,  o raz  u  pop iera jącego  p rzed aż , O brońcy przy  
Senacie  K aro la  Thiem e, pod N rem  4 7 lB ,  lub u  A ntoniego 
K o lb e rg , w dom u sprzedającym  się m ieszkającego. — Ka­
rwi Thieme, M ecenas. (D. W.)

Do Głównego SkładuKAWIORU®
C. p rzy  ulicy Senato rsk ie j, w domu W go Piotrow skiego, 
w pod N er 496; n adszed ł znowu świeży tran sp o rt H A -  
4  Y V I O R I J  A strachańsk iego  zupełn ie  m ało-solonego,
#  z pod lodowych połowów, oraz ŁOSOSIA Elblągskie-

> go, S I O M G I  m ało-solonej, M I N O G O  W Ryg- 
s k i c h , - S E K D E Ł I m a r y n :  w sło ikach (Kilki) zwane.

^  (2,269.) M. ŻYŻYN.

W anna miedziana,
zupełn ie  n ie  u żyw ana , je s t  do sp rzed an ia  za  zn iżoną cęnę. 
W iadom ość pod N rem  1615 p rzy  ulicy K ruczej, z ra n a  do 
lo e j i w ieczór od 4ej do 6ej. — (3056.)

Począwszy od Śgo Jana r. b., będą, do wydzierżawienia częściowo |  
lub razem w Dobrach Żarki, DWA FOLWARKI z GORZELNIĄ, PROPINACJA, |  
BROWAR BAWARSKI i znakomity CHMIELNIK, produkujący rocznie d o |  
200 centnarów Chmielu. —  Panowie interesanci, zgłosić się raczą do ^  
Administracji Dóbr Żarki w  Powiecie Olkuskim, przy Kolei Warsz:-Wiedeń:. €



Je s t  do sprzedan ia  w mieście G ubernialnem
w Radom iu,

Dom murowany dwu-piętrowy
nowy, dopiero rok  drugi ja k  wybudowany, z obszernem i z a ­
budowaniam i gospodarskiem i i Ogrodem przyległym  duży u 
do 500 sztuk  drzew  owocowych mającym , położony przy 
alicy W arszaw skiej, obok dom u w k tórym  mieści się B iuro 
Pow iatu, w blizkości Poczty  i obok R esursy, obciążony p o ­
życzką B ankow ą, am ortyzacy jn ie  sp łacaną. — W iadom ość 
u  W łaściciela  domu w R adom iu, pod Nrem  201 Policyjnym  
oznaczonego, bez pośrednictw a osób trzecich. (2972.)

Dwa DOMY,
przy  ulicy Ogrodowej, N er 881 i 882, pierwszy 
łokci kw adratow ych 3,600, drugi łokci kw ad ra ­

towych 6,400, są do sprzedan ia  z wolnej ręk i każdego c za ­
su .— W iadom ość pod Nrem  760, przy ulicy E lek to ralnej.

(2978.)

Jest do sprzedania Dom narożny,
jaT S flS -rt czyste8° dochodu przeszło 3,150 rubli przynoszą- 
I -' »  3* ' cy, w bliskości W ładz Rządowych położony, no- 
wo-pobudowany, przy k tó rym  m ożna jeszcze wznieść fron to ­
wą K am ienicę o 7miu oknach. Cena sprzedaży i inne w a­
runk i d la  kupującego korzystne, ilość gotówki zależyć b ę ­
dzie od umowy. W iadom ość w C ukierni W- G rohnerta  przy 
ulicy B ielańskiej, gdzie należy  zostaw ić adres. (3019)
O QOQOOOOOOOOO ocx» o o o o <x » c>ci«-«o q c o o o o o o ^

W  D obrach O rdynacji Zam ojskiej w Powiecie Z arao j-2  
Sskim, są do w ydzierżaw ienia na la t  24, poczynając od d-jj 
j lg o  L ipca  1866 r., n astęp u jące  F o lw ark i: 5

1. B i s z c z a ,  od m iasta  Powiatowego Janow a o mil 5 ,0  
) od m iasta  Okręgowego B iłgoraja o mil 3 , od m iastag  

Krzeszow a i rzek i spławnej San mil 2 1/ ,  odległy, obej a 
m ujący w g ru n tach  ornych, łąkach , pastw iskach i t. p , 5 
w ogóle m iary tow opolskiej morgów 1000 . O

12. C h m i e l e k ,  od m iasta  Powiatowego Janow a o mil£
6, od m iesta  Okręgowego B iłgo ra ja  o mil 3, od m ia ­
s ta  T arnogrodu  o m ilę 1 odległy, obejm ujący w g ru n ­
tach  ornych, łąkach , pastw iskach i t .  p. m iary nowo- 
polskiej m órg 923 prętów  80.

J3 . P s i l o n e k ,  od m iasta  Powiatowego Jan o w a  o m ilj
7, od m iasta  Zam ościa o w iorst 3, od drogi bitej z Z a ­
m ościa do L ub lina  i Tom aszow a rozchodzącej s ię , o j  
w iorst 3 odległy, obejm ujący w g ru n tach  ornych, ł ą ­
kach , pastw iskach i t. p., morgów 516 prętów  215 .

J4. B r a n e w k a ,  od m iasta  Pow iatow ego Janow a o t 
w iorst 10 , od m iasta  F ram p o la  w iorst 9 , od m iastaŚ  
G oraja  w iorst 8 odległy , obejm ujący w g run tach  o r - O 
nych, łąkach , pastw iskach i t. p., morgów 430  p rę tów  2 8 8 .® 

Ss. X o f l j u n k a ,  od m iasta  Powiatowego Janow a o w iorst J 
5, od rzek i W isły  mil 6 odległy, obejm ujący w grun-g  
tach  ornych, łąkach , pastw iskach, ogrodach i t  p , m ó rg 3 
402 prętów  40. Q

M ający chęć zadzierżaw ien ia  k tó rego  z tych  F o lw ar-g  
Jków , z łożą dek laracje  piśm ienne w B iórze Z arządu  D ó b r3 
jO rdynacji Zam ojskiej w Zwierzyńcu, p rzy  S tacji Poczto - 5 
?wej Z w ierzyniec , lub też  w K ontroli Z arządu  D óbr Or-O 
(dyn acji Zam ojskiej w W arszaw ie pod Nrem  472 , najpó-jł 
Jźniej do dnia 12 M arca 1866 r. X

W  deklarac ji winno być dom ieszczone m iejsce zam ie-y  
Jszkan ia  d e k la ran ta  i najb liższa  S tacja  Pocztow a. Sj
j W iadom ość szczegółowa o w arunkach  dzierżaw nych 3 
^udzielona być m oże w B iórze te jże  K ontro li Z arządu  a 
«w W arszaw ie, lub w Z arządzie D óbr w Zwierzyńcu. Q

(2557.) g

Jest do sprzedania Fortepjan
o pó ł 7mej oktaw y za rs. 65, oraz trzy  Szale 
F rancuzk ie  za p rzystępną cenę, ulica B ielań­

sk a  N r 6ooa. W iadom ość w D rukarn i, od godziny lo te j z r a -  
n a  do 5toj po połuduiu. (2973 ).

LÓD X SADZAWKI
do sprzedania, o raz  LOD O W N IA  do wynajęcia każdego cza­
su, za  rogatkam i W olskierni w possesji dawniej Ohm’a pod 
Nrem  3086. W iadom ość u W łaściciela w X ięgarni S. O r­
ge lb randa  przy ulicy B ednarskiej N r 369B. (2788)

od Nowego Światu ,
Z aopatrzony  z o s t ił  w gotową Bieliznę m ę - B  

Mw.k ; j ,  d a m s k ą  i dziecinną, na każdy  wiek po-lfc
m  służyć mogącą do wypraw, oraz w różną  n e g liż o w ą *

f  robotę B a i u s k ą ,  po cenach bardzo przystępnych.X 
O bstaluuki wszelkie przyjm ują się .—T am że po trzebne W  
są zaraz  I* A 7 A 'A '\' do szycia białego, do nauk i i P »n -||

f i » a  uniiejąca wprawnie szyć na  M aszynie, znająca  s i ę S  
na  szyciu ręcznem . (3051.) m

Potrzebna pożyczka Rs. 600,
111 lsz^ H r H ipoteki D obr Z iem skich, lub na  pro- 
cent z domu w W arszaw ie pobierany, albo Sum m a 

w B anku  odebrać się m ająca. W iadom ość przy ulicy Dunaj, 
pod Nrem  131 na pierwszem p ię trze  wprost schodów, u Cheł- 
m ańskiej. * (2971).

P O K Ó J
osobny przy familji, każdego czasn

je s t  do wynajęci.!, w domu pod Nrem  276 6 D, przy ulicy 
Oboźnej; — m oże być w ynajęty dla studen tów  lub em eryta, 
ze sto łem  i usługą, B liższa wiadomość na  im  p iętrze  pod 
Nrem  5 m ieszkania. — (1308.)

Do najęcia od Wielkiej Nocy,
przy  ulicy K apitu lnej pod N r 536: 1) Całe lsze  p iętro  s k ła ­
dające się z 5ciu Pokoi, Przedpokoju , Kuchni angielskiej i 
Piwnicy: 2) Sklep z Poko jem i piwnicą. W iadom ość tam że
u Rządcy. (2776).

Kupno Kory Dębowej.
yjk F a b ry k a  G arbarska  w W arszaw ie, przy rogatkach  1 

Powązkowskich położona, po trzebu je  co ro k , zn aczn ą ] 
ilość k o r y  dębowej • takow ą za  gotówkę z a k u j

f puje. —W łaściciele Lasów D ębowych, k tó rzy  m ają za I 
m iar sprzedać korę , raczą  z g ło s i  się, celem  bliższego* 
H p o ro zu m ien ia  się, na miejsce do F ab ry k i, 1 b do W ła -(

f  ściciela Domu N er 877/8 na rogu ulicy Biąłej i Ogro­
dowej. (2651.)

J e s t  do sprzedan ia  pod N rem . 1372, przy ulicy 
M arszałkow skiej, w domu W go K ralla ,

Salopa rypsowa, wełniana, nowa,
lisam i p o d b i t a ,  za cenę bardzo  um iarkow aną. — W iadom óść 
u S tróża. (2901.)

o  T R Z E C H  h m w t a c h ,
w najpryncypalniejszem  m iejscu , w A lejach U jazdowskich, 
do sprzedania  bez pośrednictw a —W iadom ość w K aucellarji 
W go Dziewulskiego, R e jen ta . (2904 )

J e s t  do sprzedaniaam *
na  sposób B erliński, w ja k  najlepszym  stanie, zdatny na
prowincję, mocno zbudowany, za  cenę um iarkow aną.—W ia ­
domość w dom u W go L esse ra  przy  u licy Miodowej N er 491 , 
w R estau rac ji K lopferta . (2903.)

W  D ru k a rn i K u rje ra  W arszaw skiego. — Z a pozwoleniem  C enzury  Rządow ej.


